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nia kołowarości owiec, na kilkoletnićm doświadczeniuugruntowany.— Gospodarstwo domowe: Sztnczne 


nie kurcząt w każdćj porze roku, 


wylega- 


— Nowy sposób zamykania pieców, przeciw zaswędzanin zabezpieczijący, a Za- 


razem oszczędzający: opał. — Rozmaitości: Sposób prędkiegn rozmnażania zboża. — Ile różne kraje produkn= 
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ją wełny? — Jak można świeży owies uczynić nieszkodliwym koniom? — Pszenica Australska. — Uprawa stone- 
cznika na olćj. — Fabryki angielskie obejść się nie mogą bez wełny zagranicznej. i 


Zewnctrzne oznaki mlćczności krów 


(dokończenie). 


W jednóm z pism francuzkich (Pie Cultivateur 
1842 p. 93) czytamy co następuje: 
«Po2-letnich obserwacyach i doświadczeniach, 


<= miówi p. James przekonalem się najzupeł- 


niej ; Że metoda p. Gućnon zgadza się z fizyo: 
logią: tarcz bowiem którą opisuje, przedstawia 
najwierniej objętość wewnętrznych naczyń mile: 
cznych. Niektóreżboczenia od riórńalnego sta 
fly mocnićj jeszcze utwierdziły mnie w'tem prze- 
konaniu. I tak, niedawno przyprówadzóno mi 
krowę do ocenienia jéj fmłeczności. Tarćz lewćj 
strony wskazywała” 2gi rząd lszej klassy; z/pra- 


'wej'zaś stróńy, należała ona wyraźnie' do“ 8go 


rzędu. Lubo Guenon wcale nie wspómina o 
podobnym przypadku; jednakowóż , na mocy 
moich własnych postrzeżćń, oświadcżyłem ^ źe 
promienie lej strony! dają 89 litrów mleka 


A 


-~ Wychów zwierzat domowych. 


dziennie; promienie zaś z prawćj strony, ledwie 


2 


1—2 litr. Właściciel krowy wziął moją odpo- 
wiedź za Żart, ale jakże się zadziwił, gdy dzie- 
wczyna zapewniła gó w miojćj obecności, że się 
rzecz tak ma zupełnie.» ` 

Namienić tu wypada, iż kto chce podług mé: 
tódy Guénöna dochodzić mleczności krów, nie 
powinien się przywiązywać do liczby czyli do 
ilości mleka, któremi wyralażca oži deza różne 
stopnie mleczności; albowiem, żależą one nie 
tylko od wielkości zwierzęcia, ale także szcze. 
gólniej od paszy jaką jest utrzymywane; liczby 
rzecfione, tylko stosunkowo być wińiny uwa- 
Żane. Wiadomo bowiem, iż najlepsza dójka, przy 
żłym pokarmie, lub w niedostatecznej ilości da- 
wanym, małó wyda mleka. Ale iwtym razie, 
krowa, którćj tarcz mlóczna, mleczność ozna- 
ża, więcej go wyda, niżli ta, u której jest ona 
Oznaką złej dójkie © ESRA 

Zdaje się iż poprzednia choroba wywióra 
szkodliwy wpływ na mlóczność A czyli 
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mówiąc wyraźniej, zmienia już na zawsze nor- 
a w g * . . y - 
malny stan naczyń mléko wydzielających. Mię- 


dzy innemi, powiada, wyżćj wspomniony p. | 
James, żekrowa, która dawała po 6 garn. mléka ` 


dziennie, i której to ilości tarcz mleczna zupeł- 
mie odpowiadała, po wyjściu z zarazy pyska i 
kopyt, już tylko, aż do śmierci, po l4 garnca 
dziennie doita, tarcz zaś mleczna bynajmnićj 
zmianie nie uległa. A więc, wtym razie, i sum 


p. Gućnon oceniając mlćczność tej krowy podług 


jéj tarczy młćcznej, musiałby się pomylić, nie 


znając przyczyny tej zmiany. Z resztą, zape- 
- wne więcćj się tu jeszcze trafi wyjątków; co 
wszakże więcćjby służyło na potwierdzenie głó- 
wnej zasady, niźli jej osłabienie; albowiem: 


«Exceptio format regulam, mówi dawne przys 


słowie.» 

W każdym razie postrzeżenie Gućnona poli- 
czyć się może: w rzędzie nader ważnych odkryć, 
jakie w ostatnich czasach w wychowie zwierząt 

"domowych poczynione. Podstawa bowiem one- 
góź jest prawdziwa; a jeżeli w téj nauce trafia: 
my tu i.ówdzie na wątpliwości i zawodności, 
tedy pomnieć na to musimy: iż Żadna nauka 
nie może być od razu wykształconą ; nie mo- 
że być dziełem pojedyńczej osoby, ale wielu 
lat i wielu pojedyńczych postrzeżeń; słowem, 
że każda nauka jest wypadkiem wielu doświad- 
czeń, w wielu okolicach i w różnych okoliczno- 
ściach poczynionych. Że zaś, nauka Gućnona 
nawet w obecnym jej stanie, znacznie już dla 
praktyki jest użyteczną, wiele i bardzo: wiele 
mógłbym przytoczyć przykładów. Między in- 
nemi, znam gospodarza, który zakładając no- 
we gospodarstwo, całą gromadę bydła rogate- 
go zakupił podlug metody Gućnona: dotąd sku- 
tek najpomyślniejszym się okazał. w 

io Metoda ta, jak się spodzićwać należało, zrzą- 
dziła największe pomiędzy gospodarzami zaję- 
cie. Wielujćj doświadcza; wielu o nićj pisze. 

! „Przytoczymy iu niektóre wyjątki. Tygodnik 
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wydawany w Hohenhejmie przez professora fize- 
cke, zawićra następujący artykul pod tytułem: 
uZwierciadło mleczne przezp.Guećnon» 

«Piękne odkrycie francnza Gućnon: że z 
wnych zewnętrznych ożńaków można poznać 
stopień mleczności krów czyli poznać jaką one- 


góź ilość podług swćj wewnętrznej organizacyi 


"wydać są w.stanie, jest zupełnie prawdziwą i 


najmniejszej nie ulega wątpliwości. A co jest 


"najwaźniejszćm, rozciąga się ona, nie juź tylko 


do poznania mleczności krów, ale nadto, do 
wyboru. stadnika, takową własność na potom- 
stwo przelewać zdolnego. 

«Obeznawszy się gruntownie z pismem p. Gué- 
non w tej mierze wydanćm, udałem się do Szwaj- 
caryi, celem wypróbowania metody onegóż: 
Tym końcem obejrzałem przeszło 600 krów i 
stadników. Sprawdziłem wszystkie klassy I rzęe 
dy przez wynalazcę podane“ Znalazłem niektóre 
zwierciadła lszéj klassy i lgo rzędu o wiele ob- 
szerniejsze od podanych przez Autora; ale też 
ikrowy znacznie więcćj dawały mléka. Między 
innemi znalazłem jednę krowę, tak piękne po- 
siadającą zwierciadło, — dawała Ona po ociele- 
niu na pićrwszy udoj. 12 kwart mléka; — iż 
ofiarowatem. za nią 18 luidorów; lecz i. za' żak 
wysoką cenę nie mogłem jćj nabyć, 

«Na jednym folwarku widziałem 60. krów 
nader rosłych, pięknych i dobrze utrzymanych; 
lecz jak mnie zapewniono, bardzo malo dają- 
cych mléka: nie znalazłem tu ani jednej krowy, 
którąby można pomieścić do I klassy Gućno= 
na. Pomiędzy niemi była krowa przeszło 1000 
funt. ważąca, która po ocieleniu nie więcćj na 
raz dawała mleka jak 23 do 8-kwart; i tylko 
około 4 miesięcy po ocieleniu doita: jej tarez 
mlćczna, była zupełnie odpowiednią tak małej 
ilości mleka. ; , 

«Mocno więc jestem przekonany, że odkry- 
cie pana Gućnon nie obliczone może przy- 
nieść korzyści tak dla znacznych holenderniów, 


a 


biore do chowu ma te; PPEP które 
zn 


T; w krótce przyjść mogą do nader młe- 
rassy krów; drudzy, , kupując krowy, nie 
tak latwo oszukani zostaną. 

«W końcu wypada mi tutaj zwrócić uwagę 
rozdających na wystawach zwierząt, nagrody za 
celujące mlócznością krowy, na odkrycie o któ- 
róm mowa. Oni bowiem będą mieli największą 


cznej 


sposobność sprawdzania tegóż odkrycia; a z naj- 


mocniejszego przekonania, na nader licznych 
spostrzeżeniach wygruntowanego. zapewnić ich 
mogę: iż między miecznością krów, a opisanemi 
przez p. Guenona znakami, najściślejszy panuje 


związek.» G. X. 


Sposób. zapobiegania kołowatości < 
owiec, na kiikoleinićm doświad- 
czeniu S 


wazna m 


iż o kołowatości owiec tak „wiele 
już pisano, tak wiele zapobiegający ch podaw ano 
środków, przecież ani jej przyczyna docieczo- 
ną, ni też stósowne przeciw niej lekarstwo wy- 
nalezionćm zostało. W takim stanie rzeczy, naj- 
pewniej jest naśladować pomyślne doświadeze- 


Pomimo 


nia drugich; w prawdzie nie zawsze podobny 
i: 


otrzymujemy skutek: bo miejscowość i różne 


okoliczności temu się sprzeciwiają, często prze- 
f: cież nie żałujemy tego. A więc, opiszę tu moje 


doświadczenie, któremu mam do podziękowa- 
nia, zupełne wykorzenienie w mojćj owczarni 
tej zabójczej choroby; a przynajmniej od lat 
3, ani jednćj sztuki na nią nie straciłem. Tak 


"korzystny rezultat przyniosło mi zaprowadze- 


nieletniego kocenia w miejsce zimowego. Dawnićj, 


(kiedy większa część. maciórek kociła się wlw 
2 tym i i na początku marca; traciłem. corocznie 


20—30 proc. roczniaków na kotowatość; a na- 
wet w niektórych latach, znacznie e pono- 
sitem stratę. 


Używałem niemal wszystkich tej chorobie za- 
pobiegający ch środków, jakie tylko méj wiądo. 
mości doszły, lecz na próżno, Nakoniec skło- 
nilem się do zaprowadzenia ;kocenia letniego. 
Puszczam teraz do maciorek tryki począwszy 
od igo grudnia; jednę onych połowę na dzień 
a drngą na noc; tym sposobem zostają 7 macior- 
kami przez 6 tygodni. Nadto, nie prędzej pn- 
szczam do tryków młode maciorki aż po skoń- 
czonych-2 latach. Aoczniaki karmię umiarko- 
wanie; nigdy nie dostają żyta ani owsa; lecz tył- 
ko najlepsze siano islomę. Postępując tym spo- 
sobem, powtarzam, od lat, ani jeden roczniak 
nie został dotknięty wspomnioną chorobą. 


Do tak pomyślnego wypadku wiele się zape 


wne przyczyniła: ta okoliczność, iż tryki nie 
'zostają ciągle z maciorkami, lecz mają czas wy- 


poczynku i nabrania*sił, Dla tego, sposób ten 
polecam tym gospodarzom, którzy nie puszcza- 


ją tryków do maciorek od ręki. 


W końcu dodać muszę, iż kocenie letnie 
w razie niestósownćj pory czasu, wymaga nieco 
paszy suchćj. Wszakże nie ma ztąd żadnej Stra- 
ty, zachowując na ten przypadek paszę, oszczę- 
dzoną w porze zimowćj, z powodu nie kocenia 
się niacior. A że, Obok uniknienia tak znacznej 
wroczniakach straty, mam i tę korzyść, iż .ja- 
gnięta są O wiele jędeniejsze i piękniejsze ani- 
żeli urodzone w porze zimowćj, przeto wątpię 
bym kiedykolwiek zmieni! kocenie letnie. 77. 
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Sztuczne BRE kurcząt w każdej 
porze roku. i 


R ZA: j 


Pisma uwieńczone nagrodami, 'np. przez To: 
warzystwa uczonych mężów wyznaczonemi, po: 
wińnyby zawićrać przedmioty żadnej już wąt- 
płiwości nie ulegające. Z tej wychodząc zasady, 
zamieszczamy CACY, R wylęganią kur- 
cząt. ` È 

Cesarska - KGlEWSKfe Towarzystwo rolnicze 

wMorawii, wyznaczyło dość znaczną nagrodę: 
za opisanie najtańszego sposobu Sziuczzego wy- 
łęgania kurcząt. Nagrodę takową otrzymał wr. 
zeszłym naddzierżawca J. Hirt. Wynalazek swój 


"tak ópisuje: NY, 


«W każdej porze roku — mówi wynalazca — 
można wylęgać sztucznym sposobem kurczęta, 


w;dowolnćj ilości. Najprostszy „sposób, jest ten: 
„Beczka, stósownućj. objętości, «wykleja się. we- 
„wnątrz klejowym papierem; wierźch zamyka 
„się fugowanćm denkiem.. W'środku tęgóź den- 


ka jest dość obszebny -otwór, <zasuwą zamyka- 
ny. Do koła onegóź znajdują się pomniejsze 
otwory, również zasuw kami zamykane. Środko- 
wy otwór służy do zaglądania w beczkę; zaś 
otaczające go, przeznaczone są do AA e 
w niej femperalurya ; 


«Tym sposobem, Przycządzona beczka, wsta- 


„wia się do 2częśçi wysokości, w;zagrzaną kupę 
gnoju, EA wiekpod dachem ułożoną. W śro- 


„dek beczki, wstawiają się 2—3 płytkie i i rządko 
ć plecione koszyki; ną „każdym z nich układa się 3 


podwójna warstwa jaj; z których wierżchnia być 


winna rzadsza, aby przez nie spodnią warstwę 


widzieć można. Każdy zrzeczonych koszyków 
ma w środku otwór, a tym sposobem od wierźchu 


s > i Gospo darstwo * omowe: ' Ca 


do spodu bólu SIĄ kanał prostopadły, w | $- 
ry się wstawia termometr. - "Narzędzie to "ba 
dzo tu ważną gra rolę; ponieważ ciepło nie po- 
winno być niżej 26, a wyżćj 32 „Stóp R.; ina- 
czej kurczęta się nie wyklują. 


Z początku być tu winien wyższy SONIA 
ciepła niżli ku końcowi. Skoro ciepło pocznię 
się zniżać, beczkę należy wyżćj obłożyć, świć. 
Żżym nawozem; jeżeli zaś przechodzi najwyż. 
szy stopień, potrzeba otworzyć zasuwki w denr 
ku. Skoro przyzwoity stopień ciepłą regular 
nie będzie zachowany, skutek niezawodnie na- 
stąpi. Sposób ten wyłęgania kurcząt jest tak 
prosty i łatwy, iż w każdćm gospodarstwie może 
być zaprowadzony. Ale jak wszędzie i tu po- 
trzeba: wprawy i doświadczenia; jeżeli pićrwsza 
próba nie powiedzie się, nie należy się tém 
zrażać; albowiem niezawodnie będzie tego przy- 
czyną jakowe uchybienie, którego, przy wię- 
kszćj wprawie, łatwo uniknąć będzie možna, 

«Wyklute. pisklęta wsadzają się do garnka 
napełnionego pierzem, postawionego w miejscu 
ciepłóm; w którem tak długo zostają, dopóki 
się wszystkie nie wyklują. Po 36 godzinach 
3% już się wsz ystkie zgromadzą, dostają. kaszę 
jęczmienną, lub owsianną; albo też proso, które 


„Bardzo chętnie. jedzą; przyczóm. winny mieć 


świeżą Z do picia 1 gruby piasek do; Ro 


kania. 


«W porze zimowćj trzymać je należy wizbie 


ciępłej. przez 4—6 tygodni i paść prosem pje- 
: czmieniem, wysićwkami pszenicy i t..p, Jeżeli 


powietrze jest, łagodne, a przytem, słońce Ś świeci, 
potrzeba je codzienie wypędzać na Świeże po. 
wietrze. W czasie zaś lata, tylko 3—4 dni po 
wylęgnieniu trzymać je potrzeba w izbie umiar- 


"kowanie ocieplonćj; a późnićj ciągle na świć- 


+ 
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czój 78 óry. wełną w Środek; „w jednym. końca? 
jest on zatienięj ga, akiuigRyg otwarty; leży” 
na ziemi, Z razu należy, kurczęta do.niego/wsa-. 
dząć; wkrótce, zaś, same do niego na wyścigi 
biegną i ulożywszy się wnim w kupkę, wza-. 


jemnie się grzeją. 
© «Gdzie jest korzystny. odbyt ma rrie taim: 


sposób ten ich:wylęgamiaş:sowicis nagradza te; 
małe starania, jakich wymaga.» 


Z e 


Nowy sposób zamykania pieców, prze- 
ciw zaswędzaniu zabezpieczający a 
zarazem oszczędzający opal. 


(przez ps. Blesgowji 04805 bo 


Nader często „zdarzające się smutne wypadki, 
skutkiem złego urządzenia pieców z pokojów 
opalanych, skłoniły Dr. Fogel, tadcę lekarskie: 
gó w Szląsku Pruskim, do ogłoszenia dość zna- 
czńćj nagrody: za najlepsze przyrządzenie do 
zamykania Bieców ż wewnątrz, czyli z pokojów 
opalanych ; któreby szczególnićj zabezpieczało 


"od zaśwędzania, a obok tego, pe L cie- 


pa w.piecu. 


Prze gkonany o niezbędnej: egói potrzebie; 


liczne wiej mierze czy nilem, doświadczenia. Po 


wielu a: Sk zał że piec, Siege a drźwi- 


niego, nierównie "A faga REA choćby 
rura dym odprowadzająca nie była zamkniętą, 
od tego, którego rura szczelnie się zamyka, 
lecz drźwiczki powietrze do pieca wpuszczają; 
i dla tego, zaproponowałem, aby w zamykaniu 
pieców tę uczynić zmianę, iżby nie rury dym 


'ZOW*: 


mie wystawione być nie mogą. 


* prodali dom raczej drźwiczki tyg 
najszeżelnićj, były sdmyktrńć.” DA. ATIRO NĄ 
, Tym końcem, podałem do wiadómości puc? 
blieznćj wymalezioneprzeżeńńnie drźwiczki ég: 
lowi temu żupełnie odpowiadające. Atóli, pó. 
źnićj okazały się: dwie dość ważne ich wady: * 
najprzód, Byly za nadto R Pos  powłóre," 
nie dosyć trwałe. . PRAGI SA 
Px Feilner;fabrykafit Piéi w Both dj ptes: 
konawszy się 0 prawdziwości zasady mego'wy. 
nalazku; użył warstwy piaski umieszczonej pos 
między. dwiema <drżwiczkami piecówemi, do 
szezelnego' onegóż zańiykania. Liabo nasypywa*: 
nie tu piasku nie jest bynajmniej trudńóm; je” 
dnakowóż i'to przyrządzeńie, dla niżsżćj 'klassy 
mieszkańców jest ża nadto kosztowne; i dla tego; 
tylko w domach zamożniejszych znalazło przy» 
stęp. Że piec tym sposobem zamknięty nieróż 


wnie <dłużćj trżyma ciepló aniżeli gdy się rura 


szeżelniezamyka, a skutkiem tego, nader wiele 
apału: oszezędza, dóstatecznie się przekónatem 
z 10-letniego' doświadczenia. Nadto, ponieważ 
pieć odostrony komina ciągle jest otwarty, gdyż 
rura wcale się już niezamyka; przeto; Będące 
w pokoju osoby, ńa Żaden sposób na zaswędze- 
Nakoniec, nie 
naraża się piec na popękanie, lub rozsadzenie; 
co często. ma miejsce, gdy drŹwiczki i rura 
szczelnie są zamknięte, a piec się zamyka pozeg 
zupełnem -Wýpaľéñiem drzewa. 

Aby z doświadczenia mego i niższa klassa 
mieszkańców korzystać mogła a dla którćj 
jestono największej wagi — wynalazł p. Lange, 
majster kunsztu zduńskiego, nowe zamknięcie 
pieców; które mic już/do Życzenia nie zostawia. 
Nie używa: on do niego Żelaza, które, skoro 
się przepałii, przykrą i nawet szkodliwą woń 
wydaje; ale raczej, robi też drźwiczki z massy 
— w której glina góruje — własnego wynalazku, 
Drźwiezki- te, nie tylko najszczelnićj zamykają 
piec, są tanie, nie swędzą, ale nadto można. 


a» 
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im nadać taką powierżchowność, i iż nietylko nie 
szpecą pieca, lecz owszem, slużą do ozdoby one- 
góź. Bliższy opis nie może tu być udzielony, 
_ ponieważ p. Lange otrzymał patent na swój 
wynalazek; a raczej na'massę, z której robi rze- 


czone drźwiczki. Dostać ich można u kupca 


Fachnricha w Berlinie, ulica Zall, Ner 16. Gy ; 


na nie podaná). 
Zesztej zimy posiadałem piec podług wyna- 
lazku p. Lange zamykany. Liczne doświadcze= 


nia przekonały mnie, iż rzeczywiście najzupeł- 


niej celowi odpowiada. Aby tem dokładniej 
przekonać się; o;skutku, uczyniłem porównaw= 
cze doświadczenie pomiędzy piecem podługp. 
Lange, a zwyczajnym sposobem zamykanym. 
We wszelkich stosunkach zachowałem najwię- 
kszą jednostajność; w najdrobniejszych szczegó- 
łach: najskrupulatniejszą akuratność. 

Pieczwyczajny, do. porównania użyty, zamy- 
kał się tak szczelnie, iż uchyliwszy nieco drźwi- 
czek, wszystek duch piecowy na izbę wychodził. 
Obadwa piece były równych wymiarów, Opa- 
lane 21 funt. drzewa; ogień zapalił się o Zgiśj 
godzinie z południa. Na każdym piecu, w je- 
_dnóm i tém samém, miejscu zawieszony: był 
/"Thermometr: ze skalą Re. Wypadek był nastę- 
„Pujący. 

a) Piec zamknięty 


by Piec zwyczajny, 
drzwiczkami 


p: dobrą zasuwą za- 
Lange; rura o- mykany. 
twarta. 
. 2ga god. 15 stop. 2gagod. ł5 stop, 
"8  —: 2ZłĘ — zamkn, 8% — 241 -—— zamka, 
syalog igi 7 oiy 
AGU: dana Zdr ot bys us 0831 
0,17-,20 10 — 18 — 
42  — 19 — 12 — 174 
pie adged r za: 
58 oeb018$ — 3 — 41 = 
538 — 175 — 5, mal — 
8 rano 16 — 8 rano „15 — 
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= asd- 


Z porównania tego wyraźnie się okazuje, że 


piec; sposobem p. Lange zamknięty, poje 


że rurę ma otwartą, aż do zupełnego wys 
gnienia, ga A wolniej stygnie, aniżeli pie 
zrurą szczelnie: zamkniętą. i 


g” " «a U 


Dalej, aby się przekonać, Gzy w razie zam- 


knięcia drżwiczek podczas palenia się drzewa, 
piec mógłby w czemkolwiek zostać uszkodzo- 
ny, lub zrządzić zaśwędzenie, zamknąłem drzwi 
ezki wśród najmocniejszego gorenia drzewa; a 
przecież do zupełnego wystódzenia, najmniej- 
szego nie było swędu, zani tćż piec uszkodzóny 
został. Reszta zaś drzewa, jak się rozumie, 
niezgorzała, lecz się tylko zwęgliła. 

Owóż, zamknięcie pieców przez p: Langewy* 
nalezione, zasługuje na największą uwagę; al- 
bowiem, powtarzam, nie tylko oszczędza opał, 
ale hadto, co ważniejsza, zabezpiecza najzupet- 


nićj od zaswędzenia.  Blessów. 


DZIOBA 


Nie ulega żadnej wątpliwości, iż piece, któ. 
rych drźwiczki szczelnie się zamykają, wolniej 
stygną od mających drżwiczki, luzem zamy- 
kane, lecz tradno przypuścić, aby rurą otwar- 
tą, znaczna massa, ciepła nie miała się wyda- 
lać do komina. Zresztą, twierdzenie autora: 
iż się ciepło. przez rurę otwartę nie oddala, 
zdaje się być w sprzeczności z jego zapewnie- 
niem: że piece takowe zupełnie zebezpieczają od 


'zaswędzenia : skoro bowiem uchodzi z nich swąd 


czyli dym, uchodzić także musi i ciepło. Zre- 
sztą, szczelne zamknięcie drŹwiczek, a nie zu- 
pełne zamknięcie rury, może rzecz po godzić; 
to jest: zatrzymać w piecu ciepło, a zarazem 
zabezpieczyć od zaswędzenia. Red. AE 


m 
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Sposób prędkiego EA zboża» 


Chcąc wkrótkim czasie rozmnożyć zboże np. 
z» zagranicy sprowadzone, potrzeba dzielić ko- 
rzonki onegóż i każdą cząstkę w dobrą sadzić 
ziemię. Następujące dóświadczenie Anglika Pal- 
mer przekonywa, ile to przez dzielenie korzon- 
W li- 
peu roku 18142 wsadził on ziarnko pszenicy 
wsdoniczkę. W sierpniu podzielił tę roślinkę na 
4 części; w3 tygodnie później na 12, w wrze- 
śniu miał z nich 32, a w listopadzie 48 kierż- 
ków, które zasadził w polu, w roli zwyczajnym 
spósohem uprawianćj. Z tych 48 kierzżków — na 
18. cali jeden od drugiego zasadzonych — 10 
zniszczało w ciągu zimy,'a z 38, zebrał w sier- 
pniu 1972 dźbłów, a ztych 22,000 ziarn; każdy 
więc kierżek wydał wśrednicy 52 dźbłów. 

' Podług dawnićj uczynionego podobnego do- 


r. è "6% FiB ` ge ` 
ków można rozmnożyć ziarnko pszenicy. 


świadczenia, otrzymano w Anglii ż jednego ` 


ziarnka pszenicy 500 kierżków, 21,009 dźbeł, 
576,840 ziarn. 


W AO 


ile różne kraje prodakują wełny? 


Popług Dr. Reden, różne kraje Europy wna- 
stępującćj ilości produkują wełnę: 1. Wielka 
Brytania 125 milionów funt.; 2. Rossya 88 mil.; 
3. Francya 82 mili; 4. Austrya 58 mil; 5. Pru- 
sy 35 milionów; 6. Hiszpania 20% mil; 7. Niem- 
cy 20 mil.; 8. Tarcya Europejska 17 mil.; '9. 
Państwa Włoskie 145 mil.; 10. Portugalia Pl 
milion.; ll. Królestwo Polskie 7 mil. (P); 12. Gre- 
cya 4 mil.; 13. Szwecya 3 mil.; 14. Dania 2% 

il; 15. Belgia 24 mil.; 16. Norwegija 2 mil; 


sg, a Rozmaitości. o» © „AGR 
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mil.; w ogóle, Europa produkuje przeszło 484. 


- mil. funt. wełny. 


Jak można Świeży. owies. uczy nić 
nieszkodliwym koniom? E 


$ 
Wiadomo że świeży owies jest koniom. siko: 


dliwy.:Jeżeli więc koniecznie wypada dawać go ko 


tym zwierzętóm, potrzeba go należycie wysu- ` 


szyć np. na suszarni browarnej, jeżeli w zna- 


cznćj massie; anp. w piecu, po upieczeniu chle- i 


ba, gdy w małej tylko ilości ma kt użyty. 


Pszenica Australska. 


DoAnglii nadeszły próby białej australskićj 
pszenicy, która, jeżeli nie przewyższa, to przy- 
najmniej równa się w dobróci najpiękniejszej 
angielskiej pszenicy. Na miejscu (w Austrałii) 


_ kosztuje. kwarter tejże pszenicy 35 szyl. (70 zł.); 


transport i różne koszta wynoszą 10—12 szyl.; 
elo 5 szyl.; ogółem kwart. sprowadzony do An- 
glii kosztuje 50—52 szyl.; a że w Londynie i 
w Liwerpolu przedają go po 58—60 szyl., za- 
tćm, dla bandlujących otwierają się rownie 
korzystne widoki, jak niepomyślne dla krajów, 
dotąd pszenicę Anglii dostarczających. 


— Mn 


Uprawa słonecznika na olej. 


p 


W Rossyi uprawiają obecnie słonecznik na olej 
na obszerną skalę, Tak np wjednćj majętności 


=+ taj 
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Hrabiego Scheremetjewa, w roku zeszłym ob- 


siano tą rośliną 3,500 (?) morg.; prócz korzy- ` 


opat, dochód za elej był ogromny; albowiem, , 


i wysoko jest ceniony i bardzo poszukiwany. , 


ze 


i. Fabryki angielskie obejść się nie 
Ass > mogą bez wełny zagranicznej. 


Następujące uwagi ŃŚ wyjęte alari ‘Cir cular, 
nader są, ważne dla owczarzy stałego lądu. 
Ziażądano zdania ńaszego: czyli dowóz wełny za. 
granicznej j dla fabryk a SRA przy- 
nosi korzyść lub stratę owczarzom M. Brytanii, 
Wełna zagraniczna pedik która, o 80 próc. 
s przewyższa w wartości najcieńszą wełnę: Souż- 
-3b  downską lub Rylandską, 


Fr 


š 


tak mało ubiega się 
znaszą krajową wełną, a następnie dowóz jéj, 
tak mało szkodzić może naszym producentom 
wełny, jak np. móglby szkodzić producentom 
naszym: do 4 óż jedwabiu! surowego i la” “Fen 
gatanek wełny, podłag zdania masżego; wynos 
R6-3 części welny zagranicznej, a 4 część. iise 
to wełna grýbacordynafynnaiissed | . 
4 Bez wełny: cfenkićj zagranicznój; dła tego'na 
żaden sposób obejśćrsię nie inożemy, i4 niepo? 
siadamy: ani! jedućj rassyskrótkowe?nych'owiec; 
któraby wydawaławałńię: tak delikatną; iżby ją 
bez domięszeniacz magrdniczhą z korzyścią prze- 
rabiać można było! Wełga/ nasza jest bowiem 
ostra; nie posiada tychsołejnych części, ni tóż 
tej miękoścn, które niezbędnie sæ potrzebne do 
, należy tego spilśnienia się sukna podczas folowa- 
nia; przez co-dopićro sukno nabićrą mocy itrwa- 
łości. Bez dodatku wełny zagranicznej, tylko 
„ordynarynne wyroby, „niewymagające wielkiej 


_dychtowności, zwełny naszej otrzymać : można; 


DG deki, loga grabą i + pi 
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Taką jes nasza krajowa wełna owiec rassy Sout- 


downs iój, produkowana w Hrab.fEssex,j Herd- 
`- = ści jaką przynoszą liście na paszę, ałodygi na  fordschi 


erkschir, Wiltshire, Do rsetschire, i 
wielu i innych. Wprawdzie wełna ta, w niektórych 


tak w Petersbargu jako i w Moskwię olej ten górzystych okolicach h tych Hrabstw jest nieco 


` delikatniejsza, bardziej już do zagranicznej zbli- 


Żona; ale' nie ulega wątpliwość, i iż i ona będąc 
pomięszana z zagraniczną „ 0' wiele doskonalsze 
daje wyroby, aniżeli bez tegóż! domięszania. 


Owóż, wszystka wełna krótka, która do An* 


glii jest wprowadzona, wyjąwszy wełnę: grubą, 


sprowadzoną z Rossyi.„ Turcyi, czasami wma! 


"tych ilościach z południowój Ameryki bz Ins 


dyów.:,, powyższym: sposohem. jest zuływaną.) 
Wszakże icgraba zagranieżna. wełrtay także tyl-. 
ko. pomięszana z. krajową jest. przerabiamą j; a: 
miąnowicię mięszają ztnią wełnę: krótką. dlugo- 
wefnych owiec; to jest, zebraną. zigtowysi szyi 
zpodbrzuszai z piszczeli; „albowient wełna taj 
samą przez, się, nie: służy. do fabrykacyi;. tylka 
w pomięszaniu  rzeczoną welną 7agramiczną. 
I ta to, okoliczność, zapewnia! welnie zagrani- 
czaćj grubej, „dość korzystny odbyt w. Angli. 

Namienić; tu należy, że-w produkcyi rzeczo+ 
ny chy grubszych, wyrobówy: fabryki: „belgijskie 
najbardzićj się zbliżają do angielskich ; albos 
wiem, w Belgii posiadają krajową wełnę, do lin=" 
kolnskiej podobną, Która w pomięszaniu z grubą 
za graniczną , z równą korzyścią jak w Anglii 
może być przerabianą, RL 

Welna długa tylko z niektórych naszych ko- 
loniów, jest sprnwadzaną; isto: wtak małej ilo- 
ści, y% nie warto, o niej mówić; tćm; bardzićj, 
iż; jest: o. wiele podlejsaą, ad krajowej. - Zwełmy 
dłagićj krajowej, wywabiają:' brukselskie iko 


„bieree ,, more wełnianą. na firanki, dó-łóżek, 
firankiadamaszkowe, Pończochy. w. 
isze. akadjon 
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tówny wó arćm Mieście N*61 na pidrwszćm piętrze. 
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